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Drugi dzień strejku tramwajarzy 


Pertraktacje o zlikwidowanie zatargu rozpoczną się 


Łódź, 18 stycznia | 
(it) Strajk w tramwajach łódzkich 
trwa w dalszym ciągu. Wczoraj wieczo 


wicza 49 odbyło się ponownie walne ze. 
branie strajkujących tramwaiarzy. 


dziś po południu. 


nia dotychczasowych stawek płac i nie- 
produkowania pracowników. 
Natomiast dyrekcia tramwajów pragnie 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów;, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Dochiodzenie 


przeciwko imżymieron Ra- 
maftizacyjnyrne pp. Śirzuy- 
wwamomi j Ftutikomws(kiernniu. 


Łódź, 18 stycznia. 
(it) Jak nas informują, w dniu dzi- 
siejszym zakończone będzie ostateczne 
dochodzenie, prowadzone przez miejski 
urząd kontroli przeciwko Inzynierom 
wydziału kanalizacyjnego pp. Skrzywa 

nowi i Stułkowskiemu. i 

W czasie- dochodzenia przesłuchan 
szereg osób dla ustalenia okolicznosci 


18 |nieprawnego wybudowania domu przy 


ui. Wierzbowej 52 z pieniędzy irzezna 
czonych na budowę kanalizacji oraz nie 
|prawnego wypłacania należności za roz 
(jazdy służbowe, których de tacto nie 
było. 

Jutro kierownik - miejskiego urzędu 
kontroli p. dr. Grabowski przedłoży wy 
niki swych dochodzeń magistratowi, 
który w związku z tem wyda ostatecz- 
ną decyzję odnośnie ukarania cbu iży 
nierów. 


Dziś rano delegacja tramwajarzy u-| Dwa samobójstwa 


dała się do inspektora pracy inż. Woit- 


(d) W bramie domu przy ul. Piotr- 


ca NW: kiewicza, którego prosiła o wszczęcie | kowskiej 64 w celu samobójczym napił 
rem, w lokalu związku przy ul. Naruto- wprowadzić 8-godzinny dzień pracy, a| rokowań i prowadzenie ich we własnym się jodyny 13-letni Efroim Szpeiser, syn 
w godzinach nadficzbowch zatrudnić no | zakresie, Jak nas informują, pertral.'acje, krawcowej, zam. przy ul. Śródmiejskiej 


Na, wych pracowników. Tem samem zredu- | rozpoczną się dziś w godzinach popołu- 


zebraniu tem postanowiono wyczerpać kowane byłyby wydatnie stąwki płac. | dniowych. 


wszystkie środki mogące doprowadzić 
do porozumienia, jednakże nie odstępo- | 
wać od wysuniętych przez siebie postu. 
latów. | 

Jak wiadomo, tramwajarze domaga- 
ją się utrzymania 46-godzinnego tygo- 
dnia pracy, obsługiwania pociągów przez 
dzienną zmianę pracowników od godz. 
6.30 rano do godz. 10.30 wiecz., utrzyma 
ĄCE 


Samobójstwo żony 
przemysłowca 
po śmierci męża 


Bydgoszcz, 18 stycznia. 

Wystrzałem z rewolweru odebrał so- 
bie życie znany na całem Pomorzu wła- 
ściciel fabryki obuwia oraz fabryki in- 
strumentów lekarskich i opatrunkowych 
dr. Jan Behring, który popełnił samobój- 
stwo na tle przedenerwowania, 

Żona Behringa, nie mogąc przeholeć 
niespodziewanej - śmierci męża targnęła 
się dziś na wlasne życie, zażywając Spo- 
rą dawkę weronalu. | 

W kilka godzin po zażyciu trucizny 
tee galihe zmarła, osieracając troje 
lz 


Zabójca Liebknechta 


bedzie wydalony ze 
rO Pzwecji 
Berlin, 18 stycznia. 

(t) Donoszą ze Sztokholmu, że rząd 
szwedzki odmówił ostatnio b. kapitanowi 
Pilug-Fiartungowi prawa dalszego poby- 
tu w Sżwecii. 

Kap. Pflug-Hattumg jest zabójcą Ró- 
ży Luksemburg i Liebknechta, a po do- 
konaniu swego czynu zbiegł z Niemiec. 


"Kap. Pflug-Fartung zwrócił się do rządu 


szwedzkiego z ponowną prośbą o idzie- 


. lenie mu prawa pobytu, albowiem w ra- 


zie powrotu do Niemiec grozi mu tam 
śmierć. Ostatnio otrzymał on nawet sze- 
reg listów z pogróżkami. 


Krwawa zemsta 
wycdałlomeśo robotnika. 


. _ Bergen, 18 stycznia 

(t) 33-letni ślusarz Franciszek Sot- 
rowicz, zatrudniony w fabryce apara- 
tów elektrycznych „Elektra* otrzymał 
rano wymówienie pracy. Po godzinie 
powrócił on do gmachu fabrycznego, i 
wdał się w rozmowę z kierownikiem 
fabryki Rudolfem Frusztuktem. 

W. czasie rozmowy, która przyb- 
rała dość ostry charakter, Sotrowicz 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i kilko 
ma strzałami zabił kierownika fabryki, 
Następnie sam strzelił do siebie, i wys 
koczył z 1 piętra. T 


Samobójca zmarł wkrótce po od-' 


wiezieniu go do szpitala. 


Robotnik 


| logi ratowniczej 


|Kwiecińskiego, którzy sprzeniewierzyli 
17.000 zł. 


Lé d4 8 s*vcznia. 
(dg) Wczoraj wieczgrem wezwana 

pogotowie do domu przy ul. Radwan- 

skiej 45, gdzie targma a życie 57- 


się +1 
letni robotnik Jan Nos jek. 
Nowicki zamieszkiwał w iej kamie- 


nicy wraz ze swoją rodziną na czwa! 
tem piętrze. Ostatnio miewał m z m 


P 
a 


+= 
5 ofiar znajduje się 
jeszcze 
w kopalni Farsten- Cen- 
tresena 
Wroclaw, 18 stycznia. 
Dzięki usilnym i ofiarnym pracom za- 


Karsten-Zentrum w Bytomiu dotrzeći 
dziś do miejsca, gdzie zasypani byli dwaj! 
górnicy zagrzebami wskutek zawalenia 
się chodmika, 
Obu górników wydobyto martwych. 
Wszystko wskazuje na to, że ponieśli 
oni śmierć nagta- 


skoczył zczwariego piętra. 


lek zańarśu z rapcdziuncą 


dzina częste scysje. Wczoraj wieczu- 
rem pod wpływem ciągłych niesnasek 
w ezasie nieobecności dom*wników, 
wyskoczył z okna 4 piętra na bruk. 
Doznał on bardzo ciężkich uszko 
dzeń cielesnych. W groźny.n stanie 


"rzewieziono go do szpitala im. Prez: 
iio jego- 


Zasiłki dla j 
robotników 
Monferencja w ma$śistracie 
s udziałem związków 
Łódź, 18 stycznia: 
Gt) Jak się dowiadujemy, w dniu dzi- 


udało się na kopalni  siejszyjm w magistracie odbyła się pod 


przewodnictwem wiceprez. Rapalskiego 
konferencja, przy udziale przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych w 
Łodzi, w sprawie projektu noweli do u- 
stawy przemysłowej. 

Rząd, który opracowuje nowelę do 
ustawy, zwrócłh się do  samo- 


W kopalni znajduje się wobec tegoje rządów wszystkich miast i związków 
szcze 5 ofiar, które z całą pewnością już |zawodowych o wypowiedzenie swych 


nie żyją, 


Skład prochu 


wyzfecieł w soamwietrze w po 
Gliżu Charbinu k : 


Moskwa, 18 stycznia. 
Prasa tutejsza donosi, że w odległo- 


opinii: 

Sprawa ta dla robotników ma niezwy 
kle dpniosłe znaczenie, albowiem dotych 
czasowa ustawa nie dzieli wyraźnie ro- 
botników na kategorie, a tem samem u- 
trudnia im otrzymywanie właściwych za 
siłków w razie utraty pracy, 

Konierencja trwała około 3 godzin, 


ści 30 mil na wschód od Charbinu japoń-|w wyniku której uchwalono cały szereg 


ski samolot bombowy wysadził w powiet | 
rze wielki magazyn prochu i amunicji. 

Pierwsze wiadomości o wybuchu do- 
noszą o śmierci 52 osób: 


wniosków i dezyderatów, które przesła- 
ne zostaną jutro do ministerstwa prze- 


| i handlu. 


39. Pogotowie udzieliło mu pomocy !e- 
karskiej. Przyczyny, samobójstwa chłop 
ca nie zdołano PES 


W bramie domu przy ul. Piotrkow= 
skiej 56 otruła się iodyną t5-letnia Jad- 
wiga Derinżanka, córka handlarki (Wó! 
czańska 144). Pogotowie przew'ozło de 
speratkę do domu. Przyczyny zamachu 
samobójczego nie ustalono. 


| 
Estoński min. spraw 


zagranicznych 


promadzi rokomania 
z Rosia 

l Ryga, 18 stvcznia 
(t) Od pewnego czasii toczą się ro- 
kowania.między Łotwą, Estąuią a Ro- 
sją w sprawie zawarcia pakts o n'ea- 
greSji. 

Wzwiązku z tem przybył wczoraj 
do Rygi estoński minister spraw zazra- 
nicznych Tennison witany uroczyście 
przez miejscowe władze, Tenmsońn sł- 
będzie narady z ministrem spraw zagra 
nicznych Zekinem w sprawie +'czących 
się narad. Prócz paktu o nieagresji mi- 
nistrowie omówią sprawy Pnansowe 
estofńisko-łotewskie i sprawę zb'iżajacej 
się konferencji rozbrojeniowej. 


Moskwa, 18 stycznią 
(Telegram własny) 

(t) Międzynarodówka komunistycz 
na postanowiła wykorzystać nędzę bez 
robotnych i w tym cełu wydała rozkaz 
aby w poszczególnych krajach urządzu 
no dzień „bezrobotnych“. 

Międzynarodówka wysłała specjal- 
ne instrukcje, aby 1 lutego urządzane 
były manifestacje uliczne pod- hasłem 
walki z polityką burżuazji. instrukcja 
ta wskazuje iż manifestacje mają się 
odbyć, mimo zakazu policji i powinny 
doprowadzić do wrzenia wśród mas ro 
botniczych. 


ZSS Po | - | uc a a 
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Nadużycia w „Bratniej Pomocy 
studentów uniwers. warszawskiego. — Dwaj skar- 
bnicy i członek zarządu zdefraudowali znaczne sumy 


Warszawa, 18 styczzia 
Wielkie wrażenie w kołach studen- 
tów w stolicy wywarła wiadomóść o; 


W ub. roku na walnem zebraniu Bra 
tniej Pomocy został przeforsowany obe- 
j ;oleny. zarząd. Rewizja ksiąg przperowa- 
nowych wielkich nadużyciach pope!nio- |dzona w grudniu ujawniła szereg nadu- 
rych przeż czhuntóćw zarządu Bratniej|żyć, które zostały dopiero obecnie opu- 


Pomocy uarwarsytetu warszawskiego. |blikowane. 


Swego czasa Słynna była afera stu- 


i Zybiewskiego w, Wilnie, również człon 
ków Bratniej Pomocy, którzy zdefrau- 
dowali ogółem 18:000 zł. oraz Ułasiewi- 
cza, Czyryskiego, Malinowskiego i 


` ; s i 
dentów Czerewki, Bichalskiego, Grzyby DA zywa SA A pah karbnik 


się wyliczyć z 11.000 zł. 


nie mając na to prawa. 


nie mógł 


Charakterystyczne jest, że przepro- 
wadzony protokuł rewizi ustalił, iż 
wszystko jest w porządku. Rewizor Ja- 
uusz Sielski, który podpisał protokuł re- 
wizji, oświadczył, że podpisanych przez 
siebie ksiąg wogóle nie widział, Dochoó- 
dzenie ujawniło, że wszyscy wmieszani 
w aferę prowadzili ostatnio hulaszczy 
tryb życia. 

Wykrycie tych nadużyć 


wywołało 


Pierwszy wiceskarbnik  Sobosiński | wielkie poruszenie. Władze policyjne w 
nie mógł ustalić braku 3.600 zł. a drugi 
ak Osler pożyczyi pierwszemuļdochodzenie. 
360 


daiszym ciągu prowadzą w tej sprawie 


.- 


4. paz. 
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„88m, Każda francuska chce się za wszel. 
-ikai cenę, podobać, chce być piękną idla: 
„stego jedną z p'erwszych i bardzo, , waż- 
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LRSRESS 


Kobieta, Która się maluje 


1932 


nie popełnia nic karygodńego. = Każda chce się 
podobać i uchodzić za młodszą, fiiż jest. 


$rancuzki są najideólńiejszemi żonami. 


- (h) Nedawno na półkach ks'ęgarskich 
ukazała się książka czeskiego publicy- 
sty, Wintera, pod tytułem „Książka o 
Franch", która że względu na ciekawe 


charakterystyki w niej zawarte j objek- | 


tywnóść sądów, zasługuje na uwagę i 
krótkie omówienie. 

Zwłaszcza ciekawy jest rozdział o 
kobiece francusk'ej. I w tej dziedzinie 
sądy Wintera oparte są na długoletnim 
materjale obserwacyjnym, a Ado | ich 
zaletą jest bezstronność, uczciwość i zus 
pełny brak komplementu, który naogół 
stosowary jest przez welu pisarzy do 
kobiet obcych. 


jedną ze swojeh przemiłych Sukienek.i 
udaje się do kawarni lub ż wizytą pó- 
rozmaw ać G tajfiowśżycH ploteczkach i 
nadchodzącej modzie. 


może znaleźć słów podziwu dla jej talen 
|tu organizacyjnego, inicjatywy i pomy- 
słowości, Wojna, która odc qgnęła na 
front miljony mężczyzn, ogromnie roze 
szerzyła dziedzinę zastosowania pracy 
kobiecej. ; 

| Za pługjem na wsi, za ladą w sklep'e, 
przy biurku w burze — żony zastąpiły 
mężów į w ten sposób wewnętrzny po» 
rządek niczem nie został zakłócony. Na- 


Kto widzi francuzkę przy pracy, nie 


należą dd rzadkości © RE 

Co się tyczy dziedzińy twórczość: ar 
tystycznej i intelektualnej, to ledno na- 
leży stwierdzić ż calą pewnością: Oto w 
dziedzinie teatru kobieta irancuzka bez. 
względnie stoj wyżej od mężczyzny. A 
już takie kob ety, jak Colette, Anna de 
Noille į inne pracujące z olbrzymiem po- 
wodzen'em na niwie literackiej zdobyły 
sławę na całym świec e. Wielką zasługą 
francuzki jest jej dodatni wpływ na twór 
czość mężczyzny. O tem świądczą bio- 
|grafjie największych twórców francii- 
skich, jak Rousseau, Hugo, Musset, La- 


|i dowei kobiety dziś we Francji nie 


Czy francuzka jest 'stotką lekkomyśl wet na wyższych stanowiskach w wiel- | martin i in. Francuska żona stwarza mę- 


lą i czy należy tworzyć sobje sąd w tym 
wżględzje na podstawie przeczytanych 


powieści i romansów francuskich? „Nie | wzegam 


odpow ada. kategorycznie Winter. Prze- 
ciętna francuska jest prawie przec wień- 
stwem tej bohaterki, którą malują nam 
francuskie powieści. Jest ona kobietą 
ucze'wą, skromną, rozsądną, oszczędną, 
uprzejmą | pracowitą. y 
Cudzoziemiec przechdzaiący się po 
bulwarach Paryża widzi tylko sztucznie 
zarumien one pol czki, czernione oczy i 
malowane wargi francuzki, To jest pra- 
wda. Wszystkie kobiety francuskie, po- 
cząwszy od robotnicy fabrycznej, koń. 


Cżąc zaś na arystokratce — malują sę. 


namętnie. Kobiety z ludu używają w 
tym celu utensyljów tanich, częstokroć 
szkodliwych dla zdrowia. Panie „ze sfe- 
ry“ natomiast mają do swojej dyspozy- 
cj: doskonałe środki kosmetyczne. zbada 
ne przez lekarzy | gwarantujące maks= 
mum bezpieczeństwa, Lecz cel i rezultat 
jest w jednym j drugim wypadku — ten 


nych rzeczy w jej życiu jest uroda, 
Zresztą francuzki, zwłaszcza północ- 
ne, posiadają przyrodzony czar į wdzięk 


< wrodzoną elegancję i szyk, ale rzadko 


bywają piękne. Kolor twarzy i prawidło 

wość rysów prawie n gdy nie zadawala- 
ją jej i dlatego wzywa ona na pomoc 
sztukę, co zresztą zupelnie nie wskazuje 
na jej -n'eskromność. 

"W towarzystw 'e — jak twierdzi Win 
ter — i od mężczyzny ne wymaga się 
specjalnej naturalności. Powinien on być 
tylko uprzejmy i dobrze ułożony, Nikt 
nie wchodzi w to, czy wypływa to ż na 
leełałośc”, czy też z imperatywu wewnę 
trznego. Właśnie ta chęć podobania się, 
stworzyła ten magnetyczny czar į tak 
pociągający wdzięk irancuzki wszyst* 

"kich stanów ! klas społecznych, które 
czynią życe we Francji tak lekkiem i 
przyjemnem, - A 
< Lecż poczucie godności osobistej i 
św adomość własnego, dobrze zrozum'a-= 
nego interesu stawiają w duszy każdej 
francuzkj pewne śc śle określone grani- 


. çë, Tego naturaln'e nie są w stanie zau- 


ważyć - cudzozjemcy, którzy ne mjel 
sposobności poznać francuzk: z towa- 
rżystwa i których znajomości ź kobieta- 
mi ograniczały się do przelotnych sto- 
suńków z dzewczętami z. bulwarów. 
Każde w'ększe miasto ma swoje bulwa- 
ry i swoje dziewczęta bulwarowe, nikt 
jednak nie wyciąga z tego wniosków, 
krzywdzących wszystkie nne kobiety. 


. 


"Każda francuzka pos ada w dużym Stop. | 


miu tę cnotę społeczną, która póżwoliła 


- Francji stać się „bankierem świata”: 


jest ona wyrachowana |] oszczędna. Da- 
je s ę to zauważyć w jej stosunku do Za- 
mążpójścia. Nawet dziś olbrzymia 
większość francuzek woli małżeństwa z 
rozsądku, aniżeli małżeństwo z miłości, 
Pod tym względem nie różni Się ona 
w ele od amerykanki współczesnej. 
Pod względem pracowitości francuz- 
ka zajmuje pośród kob'et świata n ewąt- 
pliwie pierwsze miejsce. Przytem do spe 
„cjalnego szyku należy nie przyznawać 
się do tego, jakoby prace domowe mẹ- 
czyły ją czy nużyły i pozbaw 'ały humo- 
ru iurody. Wykonawszy na brzydszą 
domową pracę, francuska ubjera się w 


ku i cichaczem otoczył fermę zę wszyst» 
„kich, stron. Na propozycję poddania się 
powi 


kich przeds ębiorstwach į bankach za- 
równo jak na służbie państwowej į samo 


Bkiężemi 


lżowi najlepsze warunk życia I pracy i 
jest jego inteligentną pomocnicą. 


bandyci 


przerwali kordom policji 
f nacceP<Hi do lasu 


| (h) Samotna ferma, położona w odle- 
łości sześciu mil od Springfield niewiel 
iego miasta w stanie Missuri była wi- 
downią zaciekłej i dramatycznej walki 
je pięćdziesięciu policjantami i 
killcu bandytami, którzy znaleźli tu 
schronienie, 4 
Od dwuch lat policja amerykańska 
jest w poszukiwaniu Henri Yonga, pozo 
stającego pod zarzutem zamordowania 
policjanta, Dopiero 3 stycznia r. b. przy- 
padkowo udało się policji wytropić kry- 
jówkę ludzi z szajki Younga. Tego sa» 
mego dnia szeryf na czele silnego od- 
działa udał się we wskazanym kierun* 


edzie- 


beż rozlewii Akai bandyci od 
li salwą strzałów rewolwero 
|a f jego pomocnik zostali zabici. 

W tej samej chwili z okien drugiego 
piętra rozległa się druga salwa, która 
położyła trupem następnych czterech 
(oblegających. Trzeba. było natychmiast 


ch. Sze: 


wych zaczęł 
sów walki. Br 
i uzb 


rak bliżej nie było żad- 
nych możliwości, ponieważ strzały z fer 
my nie ustawały ani na chwilę. Wobec 
tego po zapadnięciu zmierzchu, policja 
ostatnim wysiłkiem postanowiła wziąć 
przygodną fortecę szturmem, ale po 
pierwszej zaraz próbie, zmuszona była 
do spiesznego zo pod ostrym og- 
niem bandytów, 

Ostatecznie po upływie dalszych kil- 
ku godzin, czterech ochotników, z któż 
rych dwuch było reporterami pism, ña 
czworakach podkradło się do wejścia i 
przeniknęło do willi. Jakież było ich zdu 
mienie, kiedy dom okazał się pusty. Ban 
dyci zbiegli przez wyjście w piwnicy, 
które prowadziło do lasu. 
zag: U DEET! 
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JHiesemonite pomysły. 
ptzestępcó ib Sie miiże<A 
-_ (4) Palieja berlińska wespół ż policją 
Holenderską tatrafiła na ślady przestęp- 
czej bandy; która zawodowo zajmowa- 
ła się... adoptowaniem dzieci. Niezwykła 
ta sprawa przedstawiała się następu- 
jąc: | A cha 

W wielkich pismach holenderskich 
od czasu do czasu ukazywało się oglo- 
|szehie o temi,,że pragnie się oddać nie- 
mieckie dziecko, przyczem ojceńi tego 
dziecka jest br oficer niemiecki, mat- 
ka zaś pochodzi z doskonałej rodziny i 
jest szlachetnego urodzenia. Z pewnych 
przyczyn natury ściśle osobistej, rodzina 
nie powinna się dowiedzieć o istnieniu 
dziecka i dlatego sprawa zaadoptowania 
powinna się odbyć w ścisłej tajemnicy. 


Ciekawą jest rzeczą, że na tego ro- 
„dzaju ogłoszenia odzywało się wiele ro- 
dzin holenderskich i w biurze poczto- 
'wem, dokąd kierowane miały być oter- 
skonfiskowano około 2000 holender- 


miec do „nowej ojczyzny”, ; a 


Czasem nawet sprawę posuwano tak 
daleko, że nowi rodzice, pragnący za 
wszelką cenę dziecka, godzi się na za- 
płacenie odstępnego w sumie 10 do 20 
tysięcy marek. Sprawa jednak nie koñ- 
czyła się na tem, i, jak twierdzi „Frank- 
furter Zeitung”, zbrodniczy członkowie 
bandy wyzyskiwali nędzę niektórych 
pogrążonych w kryzysie rodzin niemiec- 
kich i za 100—200 marek zabierali dzie- 
'ci, które opatrzone. fałszywemi doku- 
menłami, świadczącemi o arysłokratycz 
nem pochodzeniu, oddawali holendrom, 
pragnącym dziecka. ET e 

Stwierdzono pozatem, że ta sama 
banda podczas inflacji pracowała w ten 
sam sposób z tą tylko różnicą, że sprze- 
idawała dzieci — do Szwecji. 


KRÓLOWA NOCY PARYSKICH 


— „boska“ Misłinguette mimo swoich 64 lat robi 
wrażenie... podlotka 


Krażenie z afrukańs%tieóo fourneć 


(x) W tych dniach przyb 
nu. z dłuższego turnee Rod 
ry przez pewien czas 

| nej Mistinguette. Rod 


da Londy 
iffler, kto- 


' malności musieliśmy pe kilka dni sie 
dzieć bezczynnie w Hyeres. Cały zespół 


Z trudem udało mi się dostać miejsce w 
samolocie, tak, że w rezultacie byłem 


był partnerem zna był oczywiście wielce temu niespodzie- w Europie wcześniej aniżeli moi kole- 
Rither tańczył w wanemu wypoczynkowi rad, Mistinguet- dzy i ku ich wielkiemu zdziwieniu, ocze 


Wiedniu, poczem otrzymał engagement te natomiast całe dnie spędzała na ro- |kiwałem ich w porcie w Marsylji. 


o „Casino de Paris", gdzie poznał Mi- 
sp jed której tak się podobał kunset 
młodego tancerza, że podniosła go do 
rangi swego partnera i wyjechała z nim 
na dłuższe turnee do Afryki i Hiszpanji 


Rod Riffler jest poprostu zachwyzo- 
ny swoją partnerką i opowiada o nież, 
że mimo swego wieku, robi wrażenie, 
jakgdyby była dopiero w rozkwicie 
swych młodych lat. 

— Cały zespół, podróżujący z nami, 
składający się przeważnie z młodych sił 
-- opowiada Riffler — zdawał się nie- 
jednokrotnie śmiertelnie znużony truda- 
mi uciążliwej drogi —  Mistinguette 
nigdy. 
| Podróż przez morze Śródziemne 
wskutek niezbyt pomyślnej pogody była 
tak ciężka, że nietylko wszyscy pasaże- 
zowie, lecz nawet i część załogi okręto- 
wej chorowała na morską chorobę. — 
Mistin$uette roześmiana, nncąc coś pod 
| Rosem, obwiązała sobie śłówę ręczni- 
kiem, namalowawszy na nim uprzednio 

drm do kagt wielki ret 

rzyż, ekowała chorymi pra- 
wdziwa siostra miłosierdzia. 


| Prawie każdy z członków zespołu 
był podczas tak długiej podróży od cza- 


su do czasu niedysponowany — Mistin- 


guelie nigdy. Na skutek. pewnych for-, 


| werze, robiąc nieraz kilkunastokilome- 
trowe wycieczki. 

W Afryce, udaliśmy się pewnego ra- 
'zu na polowanie na lwy, jednak bez żad 
Eo rezultatu. Lwy pochowały się i nie 
było ich nawet na lekarstwo. Natomiast 


dokuczały nam mocno wielkie gromady skich 


małych małpek. W tych stronach, w któ 
rych odbywało się nasze polowanie, by- 
ło tych miłych stworzonek dużo więcej, 
aniżeli gołębi na placu św. Marka w 
Wenecji. Mistinguette również posiada- 
ła małą tresowaną małpkę, którą nazwa 
i ła Bibi-Lolo. Małe stworzenie było tak 
pocieszne, że potrafiło pobudzić do 
śmiechu, najpoważniejszego i najsłatecz- 
(niejszego człowieka, Była ona doprawdy 
jedynem lekarstwem na zły humor Mi- 
stinguette, który ją od czasu do czasu 
napadat. 

"Na gniew. Mistinguette zasłużyłem 
sobie przed powrotem do Europy, gdy 
miast udać się wraz z zespołem do por- 
tu, uczyniłem jeszcze małą wycieczkę 
do uroczej oazy na Saharze. Mistingu- 
ette bała się, że nie zdążę wrócić na 
czas odjazdu okrętu i spóźnię się na 
wielką premjerę w Nizzy. Prośby i groż 
by mej koleżanki pozostały jednak bez 
skutku, a po powrocie z wycieczki, 2 
nrzerażoniem skonstałowałem, że sta- 
tek już dawno znikł na horyzoncie. — 


Wielka premjera w Nizzy w hotelu 
Mediterrane odbyła» się punktualnie. 
60-letnia Mistinguette posiada duszę 
młodej kobiety, a temperament dwudzie 
stolatki i zupełnie zasłużyła sobie dzię- 
ki temu na miano „królowej nocy pary- 


Jest ona bardzo bogata, jednak w 
wydatkach ogranicza się nieco Przed 
każdym uk b a Mistinguette własno- 
ręcznie pakuje i sprawdza swe koszto- 
wne toalety i nie znosi żadnych „omy- 
tek” w rachunkach hotelowych. Taniec 
„boskiej Mistinguette* podziwiały nra- 
wie wszystkie koronowane głowy w Eu- 
ropie. Królowi szwedzkiemu najbardziej 
podobał się taniec akrobatyczny. Mistin 
guette również jest zachwycona osobą 
króla szwedzkiego, które$o uważa za 
koronowanego mistrza tennisu. Krój hisz 
pański Alfons uwielbiał powolne, an- 
gielskie kroki taneczne. Maharadża Ka- 
purtala z loży w Nizzy, jak urzeczony, 
rzyglądał się demonicznemu tańcowi 
istinguette". 

Występy. Roda Rifflera w Londynie 
wzbudziły wielkie zainteresowanie. Mło 
dy tancerż jest na drodze do zrobienia 
wielkiej karjery, którą zapoczątkował 
przy boku swej 64 'etniej, wiecznie jed- 
nak młodej partnerki - 
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Rozłożyć na raty 


zaległości z iy ulu ubezp. społecznych 


Uchwały rady izb rzemieślniczych 


(d) W ubiegłym tygodniu odbyła się 
konierencja izb rzemieślniczych z całej 
Polski, poświęcona sprawom, związa- 
nym z ubezpieczęn'em socjalnem. 

Na konferencji tej powzięto następu- 
jące uchwały: 

1) Zaległości z tytułu ubezpieczeń 
społecznych powinny być zredukowa* 
me do minimum. 

2) Egzekucje należy natychiniast 
wstrzymać, Składki na rzecz kasy cho- 
rych winny być obl.czane od pensyi. 
rżeczywiście pobranych przez pracow= 
ników, a nie od zarobków arb tralnie 
i ryczałtowo obliczanych przez kasy. 

3) Spłatę wszystkich zaległości z ty 
iulu ubezpieczeń społecznych należy 
rozłożyć na lat siedem. W ciągu najbliż 
szych dwuch lat zaległości nie mają 
być wcale pobierane, a dopiero po upiy- 
wie tego okresu składki mają ulec opro 
centowaniu, niższemu jednak niż dotych 
czas: : 

„W trzecim roku nastąpić ma jnż czę 
ściowa spłata zaległości. 


Uchwały powyższe przedstawiciele | 


rzem'osła przedłożyli ministerstwu pra 
cy i opieki społecznej. 

Nie ulega wątpliwości, że postulaty 
organ'zacyj rzemieślniczych poc'ągają 
za sobą dość poważne zmniejszenie Jo- 
chodów instytucyj ubezp'eczeń społecz 
nych. Gdyby dochody tych instytu yj 
się zmniejszyły, - musiałyby równ'eż 

ec ograniczeniu świadczenia na rzecz 
ubezpieczonych, co oczywiście byłoby 
bardzo niepożądane. 

Wiadomo jednak, że m'n'sterstwn 
pracy i opieki społecznej powcłało do 
życia specjalną komisję, która zajmuje 
się reorganizacją noażych insty tucyj u- 
bezpieczeniowych. Komisja ta w p'erw 
szym rzędzie ma opracować plasdy 
T E E A E WA 


Borer p 
Gierasieński Zz 
i Faliszewsk: 
już opuszczają nasze miasto 
Publiczność łódzka lubi teatry rewjowe 1 


zawsze chętnie uczęszcza na widowiska teguj 


typu, o ile są one wartościowe i utrzymane 
na właściwym poziomie artystycznym. Nic 


więc dziwnego, że obecny program „Bomby” 
=. cieszy się w Łodzi tak ogromnem, 
nigdy bodai dotychczas nienotowanetw 


powodzeniem. Dzień w dzień wszystkie przed 
stawienia odbywają się przy szczelnie wype! 
nionej sali i wiele osób ódciodzi pd kasy bez 
biletów. „Szalony karnawał” jest bowiem is- 
totnie widowiskiem rewjowen i tak barw 
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ŁXSSEŚS 


zmnejszenia wydatków tych instytucyj 
bez ograniczenia zakresu i wysokości 
Świadczeń socialnych, 

Możliwe więc, że gdy ta reorganiza 
cja zostanie przeprowadzona, władze | uych. s 
uwzględnią postulaty sfer rzəm'ešini- Zgodnie z zatwierdzonemi planami, 
czych. które w tak dotkliwym stopióu |żakład ten ma wybudować w Warsza 
odczuwają obecny kryzys gospodarczy. !wię 344 nowe mieszkania, zawierające 
m w LA od OSA OTTO O RS EZOAOO WZE OR A e ZIP 


Fałszywy meldunek = 
0 napadzie bandyckim w borzi 


Lekkomyślny młodzieniec 4 
osadzony w areszcie ? 


(d) W bieżącym roku zakład ubcz- 
pieczeń pracowników umysłowych Jo- 
kończy budowy drugiej serji domów. 
przeznaczonych dla pracowniów rizvcz 


(d) Przyjechałem że wsi do Łodzi — | ubrania, ~ | 
opowiadał w komisarjacie 19-letni Igna- Gdy znalazł się w mieście, zetknął 
cy Komar, meszkaniec wsi Zagrodze Się z jakąś dzewczyną. Gdy jej powie- 


i pod Łodzią. Było to wieczorem. Posze. dział, że ma poczyn ć zakupy, zaofiaro- 


dłem z jakimś niezna'omym na Bałuty. wała mu swą: pomoc. 
Na ciemnej ulicy (wyc'ągnął on z kiesze 
ni rewolwer i zagrozjł, że mnie zabije, ie 
żeli mu nie dam pieniędzy. Dałem mu 
wszystko, co miałem przy sobię — 180 
złotych. Bandyta uciekł. Nawet go nie 
goniłem, bo s'e bałem, że mnie zastrzelj. ma 

Dyżurny przodown k zadał Komaro-, dz ewoja opuściła go. 
wi szereg pytań. Młodzieniec stracił pe- Młodzjeniec nawet nie zdołał ustalić 
wność siebie i począł się Plątać w zezna jej prawdziwego nazwiska, an. miejsca 
n'ach, zam eszkan'a. 

Przodownikow: wydało się to mocno Wiedział on doskonale, że oiciec şu- 
nodejrzane. Postanowił więc przeprowa rowo go ukarze za jego lekkomyślność. 
dzić dokładne dochodzenie i ustalić Postanowił węc zameldować o naPa- 
wszystkie oko! czności napadu. dzie bandyck'm, aby w ten sposób uspra 

Dochodzen e trwało kilka dni. W re-, wiedl wić się przed ojcem. 
zultacie policja doszła do wniosku, że Młodego Komara pociągn ęto do od- 
napad wogóle nie m'al miejsca i Komar | powiedzialności karnej. 
złożył fatszywe zeznanie, Na spravile, ze łzami w oczach, przy 

Młodzieńca ponowne przesłuchano. | znał się do winy | Prosił o łagodny Wy- 


Tym razem, przyparty do muru, przy- m'ar kary, objecując, że nigdy nie będzie 


Znał się, że mu istotnie wcale ne zrabo- władz wprówadzał w błąd. ~) 

wano pen gdzy.. |... tle Sąd, biorąc pod uwagę młody. wiek i 
omar, z polecenia ojca, miał kfip'ć dotychczasową n'ekaralność oskarżone- 

w Łodzi dwa kożuchy į materjały na go, skazał go na dwa miesiące aresztu. 


Osisasży 
fałszywie kochankę 6 kradzież 


isam powędrował do kryminału 
(d) Przed czterema laty Władysława łej ciotce 800 złotych, natychmiast jei od 


aym i urozmaiconym pragrainie jakiego chv- | Barycka opuściła swego męża ij wyjecha pisał, że pragnie, by przyjechała do Ło* 


ba Łódź nigdy do tej pory nie oglądała. Zna 
komity komik polski, Romuald (ierasieński, 
w swych nowych kreacjach jest doskonały | 
budzi na widowni paroksyzmy Śmiechu, Tade 
usz Faliszewski, którl płyt 
czaruje publiczność pięknemi piosenkami, do 
tychczas w Łodzi nieznanemL. W atrakcyjnych 
pomysłowych nurnerach znajduje szerokie po 


le do popisu reszta świetnego zespołu urtys- |jaźni] sę z Kazimierą Okrasjakówną, 


tycznego „Bomby“, a więc: $t Balceraków= 
na, M. Bargielska, B. Halrn"ska, I. Różyńska, 
Moran, A. Suchcicki i welim. 

Szkoda więc, że program ten już schodzi 
z afisza, że Qierasieński i Faliszewski już 
wyjeżdżają z Łodzi, 

Dyrekcja „Bomby* komunikuje, że z po- 
wodu niskich cen biletów (od 1 zł. do 4.50 zł.) 
j dużych kosztów, bilety ulgowe dla członków 
związków zawodowych. arzędniczych i- dla 


gramofonowych ; nawet o zajęcie, 


ła na stałe do swych krewnych, żamiesz dzi, gdyż dłużej już beż nej żyć nie 

kałych pod Jarocinem (woj. poznańskie), może. 

Mąż jej nie ne zarabał, nie starał sę| Tegoż dnia jeszcze odbył ze swą ko- 

to też nie chciała z nim chanką dłuższą rozmowę. 

dłużej mieszkać. . | — Musimy sę rozstać — rzekł do 
Barycki, po wyjeźdz'e żony, zaprzy* niej. — Moja żona wraca do Łądzi. 

; — Nie odam ciebe za żadne skarby 

krawcową z zawodu. $w atą — odparła mu stanowczo dziew - 
Okrasiakównie stosunkowo nieźle się cżyna. — Jeżeli twoja żona przyjedz e, 

powodz ło. Przyjęła ona chętnie do sie- to jej nie pozwolę z tobą zamieszkać, Ja 

bie Baryck'ego, przyrzekając mu, że bę- | mam większe prawo do ciebie! / 

dze go wspierała pieniężnie, Barycki znalazł się w bardzo n'em'- 
Baryckiemu tylko o to chodziło. Nie tej sytuacji, Obawiając się, że żona z po 

lub'ł bow'em pracować, chętnie całymi wrotem wyjedzie do krewnych, gdy tyl- 

dniami wylegiwał s ẹ w łóżku, a wiecżo* ko się dowie, że przez te cztery lata 


wojskowych zostały zupełnie zniesione. Przed | ramji w nocy włóczył się po knajpach. meszkał z kochanką, postanowł ża 


sprzedaż biletów odbywa się w  „Urbisie* 
(Piotrkowska 65). Dziś dwa przedstawienia, o 
godz. 8.15 i 10.15. 


DO RZEŹNIKA PO ZAPAŁKI. 


— Mam dla pana robotę, Czy 
pan tatuować? 


Okrasiakówna stała się w jego ręku, wszelką cenę pozbyć się Kazimiery. 
pogłusznem narzędziem. Kochała go tak| Po kilku dniach udał się do komisar- 


gorąco, że z pokorą znosiła najgorsze u- jatu policj, t zameldował, że Okrasia-|M 


pokorzen a i dzieliła się z nim wszyst. ,kówna systematycznie go okradała, 
kiem, co posiadała. | Barycki był przekonany, że dziew- 

Pani Władysława przez dłuższy czas 'czyna pójdzie do więzienia i że n.e bę- 
me dawała Baryckiemu żadnego znaku dzie z nią miał więcej kłopotów. 
życia. Dopiero w ostatnim roku poczęła! Stało sę jednak naczej. Pol'cja usta- 
doń pisywać, że się za nm stęskniła ij Ha dokładnie, jak się rzecz miała j pocią 
że chętnie powróciłaby do Łodzi, Baryc gnęła Baryckiego do odpowiedz alnośc, 
ki nawet jej nie odpowiadał. | karnej za fałszywe oskarżenie. 

Gdy jednak przed ośmiu mies acani| „ Sąd skazał go na sześć miesięcy wię- 
doniosła mu, że odz edziczyła po zmar-' zienia, 

: asn oi 


/YJTEMATYCZNA WALKA Z GRUŻLICĄ 
MOZE WYKORZENK TE /TRVZNĄ PLAG 
LUDZKO/CI 
IKUP NALEPKĘ PRZECIWGRUŻLICZA!!! 
WEZ PLENEROWE ATE: WROTE 


Przęz dwie doby włóczył się po knaj| 
pach. Niewiasta poznała Komara z kilku, 
nastu swymi znajomym , którzy na jegoj! - 
koszt raczyli się obficie wszelkiego ro-|iak wiadomo, 
dzaju trunkami aikoholowemi, Gdy Ko-|p'erwszą serię mé 
mar stracł wszystkie pieniądze, młoda; kalnych. Domy te, całkowicie wykcń- 


Nowe domy 


zakładu ubezp. pracowników umysłowych 


zostaną w bieżącym roku wykończone 


603 izby, w Łodzi 237 mieszkan o 536 
„zbach, w Gdyni 353 mieszkania © 512 
izbach, we Lwowie 337 izb, w Będzł- 
we 75 izb, w Katowicach 376 izb, w 508 
nowcu 286 i wreszcie w Królewskiej 
Hucie 400 izb. 

Wszystkie nowe gmachy, które w 
bieżącym roku będą wykończone na te 
renie całej Polski, łącznie będą zawace+ 
rały 1652 mieszkań, liczących 3320 i4b. 
Koszta budowy wyn'osą około 24 mijo- 
nów złotych. 

Zakład ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych przygotował już odpowied- 
nie fundusze. to też budowa nowych do 
mów nie natrafi na żadne przeszkody 
natury pieniężnej. 

W bieżącym roku, w myśl projek- 
tów zakładu, ma się również rozpocząć 


budowa trzeciej serji domów m'eszkńl- 


nych, przeznaczonych wyłącznie dla 
pracowników umysłowych i ich rodzin. 

Domy te mają być ukończone dope- 
ro w przyszłym, roku.. Koszt budowy 
wynosi 14 milionów złotych. 

Domy te mają powstać w Warsza- 
wie, Krakowie, Gdyni, Lublinie, Pozita- 
niu i Bydgoszczy. Zakłady ubezpieczeń 
oddały już do użytku 
swych domów miesz- 


czone na jesieni ub'egłego roku, zawie- 
rają 2374 mieszkań o 5700 izbach. 

Nie ulega wątpliwości, że akcja bu- 
dowlana zakładu ubezpieczeń w dużym 
stopniu zmniejsza głód mieszkaniowy. 
dotkliw'e odczuwany przez uboższe 
sfery ludności miejskiej. Mieszkania w 
domach zakładu otrzymują pracowmcy 
fiżyczni i umysłowi, którzy przaważiie 
nie meli do tej pory własnego kąta. 
gdyż nie mogli sobie pozwolić na kupnu 
mieszkania w prywatnych domach. 

Komorne w domach zakładu, niższe. 
niż w: domach prywatnych, jest. jednak 
dóść drogie. Z tego względu miesziedńi- 
cy domów zakładu domagają Stę' zrmnicj 
szenia wysokości czynszu. W óbżc- 


nych czasach jednak zakład nie może 
uwzględnić tych 


postulatów. 


Jeszcze tylko dwa dni Łódź będzie podziwiał: 


znakomitego komika polskiego i 


Tadeusza Faliszewskiego 


króla pły 1 .gramsfonowych 
w wielkiej, wspaniałe: rewii, w dwuch cząściacji 
i 20 obrazach p. t 


Malon karnawal 


Udział biorą: 


St, Balcerakówna, M, Bargielskka, B, Halmirska. 
1. Różyńska, T, Faliszewski, R, Gierasieński, W, 


| Romualda Kierasieńskieg0 


ortan A. Suchcicki, J, Welin, 8 Bomba -Girls, 
chóry, statystki i statyści, 


Dyrekcja „Bomby komunikuje, że z powodu 
wielkich kosztów I niskich cen biletów (od 1 zł. 
do 4,50 zt) bilety ulgowe dla czionków zwiąż- 
ków zawodowych, urzędniczych i dla wosko- 

wych zostały zupełnie zniesicne, 


Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
podróży „Orbis* (Piotrkowska 65). — Dziś dwa 
przedstawienia, o godz. 8.15 i 10.15. 


Dyżury asieks, 
Dziś dyżurują następujące apteki: 


A. Dancerówa (Zgierska 57), W. 
Groszkowski (11. Listopada 15). Sukc. 
S. Gorieina (Piłsudskiego 54), S. Bar- 
toszewski (Piotrkowska 164), R. Rem- 
bieliński (Andrzeja 26) i A. Szymańsxi 
(Przędzalniana 75). p. 
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Dziś uroczysta nremiera! 


Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne! 
Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i medziele o 12, 
DOOOGOGG0000000000000G0000G000000000GGLBGGODOGAOÓG 


CHARLIE CHAPLIN 


artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


Żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił głośnym echem €niuzjazmu ha, y świecie. pi 


Moje Upa URY 


Fidrygałki 


_ Adwokat przegrał sprawę. Jego klijent, chłop zywaliśmy już na to, jakie znączenie telefoniczne przystąpiły do opracowa- 


ż pod . Łowicza, czyni mu wymówki, 

— Pan mi czyni wyrzuty? — odpowiada 
obrońca — Pan mnie będzie uczył, jak mlałem 
bronić?... 
na uniwersytecie! 


Ale ja panu mecenasowi coś powiem... Ja. też 

miałem cieląka, który dwie krowy ssał, no, I co! 

2 niego wyrosło?... Wół, panie mecenasie, wół! 
* 

Taskówiiś poeta rosyjski, Słoboda, który 
popełalł samobójstwo, cierpiał w ostatnich Iisi 
tiach swego życła skrajną”. nędzę. Gotów był 
w złąć:się do bylejakiej pracy; aby' tylka zarobić 
kllka groszy. Pewnego razu zwrócił się doń dy 
rektor cyrku: 

— Wie pan, mam dla pana świetny. interes... 
Weldzłe pan do klatki z lwami I przeczyta pan 
swe wiersze!.. To będzie miało powodzenie... 
Nie powinien się pan niczego obawłać.. Niech 
pan tylko wejdzie odważnie 1 śmiało, udając, że 
się pan niczego nie bol... 

«1 No, tak.. — odpowiada Stoboda. — Ale 
ja ule umiem, niestety, kłamać... 


y% 

„ Pikutkowie niema lekarza. Są tylko dwal 
iełczerzy. Zdarzyło się dnia pewnego, że jeden 
z tełczerów zachorował. Wezwano drugiego 
iełczćta, który wypytał o szczegóły choroby. | 
poczem wziął rękę chorego, chcąc zbadać puls, 
Na to odzywa się pacjent: 

‘= Poco ta komedja.. Panie kolego, jesteśmy 
sami... Przecięż my najlepiej wiemy, że żadne- 
40 pulsu niema... 

P „> 

Kazimierz Krukowski 
zę swych kapitalnych monologów: 

= Nie wiem co ze mną jest... Czuję się fatal 
nie. Od kilku dni nie biorę nic do ust, tylko 
biegunka i biegunka... 

gy 

Mayer staje w sądzie jako świadek. 

— Cżem się pan zajmuje? pyta sędzia. 

= Ot, tak... — odpowiada Mayer. — Kręcę 
sig koło ludzi, tu się coś zarobi, tam się coś za- 
robi I tak się żyje... 

=- Nie rozumiem... Niech pan to wytłumaczy: 
to znaczy, żę pan się kręci koło ludzi?... Gdy- 
bym ja się naprzykład kręcił koło pana, czy 
teżbym mógł z tego żyć?.. 

«~ Pan sędzia nie, ale gdybym ja się mógł 
i pan sędzia teżby coś zarobit... 


PYSUNKĄ PROJEKTY ma 


opowiada w jednym} ; 


„CHAM”- 


W roli niewidomej kwiaciarki 
pełna czaru i uroku 


DROBIAZ GE. 
— Geśoroczny spis eO- 


nentów telefonicznych. — Walka z falszerzami 
zmaczków pocztowych 


PunsGi spisu ludności, 


Ostatni numer „Wiadomości Staty- 


stycznych“ zamieścił pierwsze, prowi- 
zoryczne obliczenia, dotyczące po- 
wszechnego spisu ludności z dnia 


|polityczne, społeczne i naukowe, posia- "nia materjałów, potrzebnych do wyda- 


dać będą wyniki tego spisu. Wszystko, 


zależy jednak od dokładnych danych, | 
Panie, ja dwa fakultety ukończyłem A Opracowanie zebranych szczegółów . zamieszczanych bezpłatnie w spisie, mo, 
(potrwa dłuższy czas. Narazie więc mu- że zawierać tylko następujące okręeśle- 
— Możliwe, możliwe.. — odpowiada chłop. simy się zadowolić przypuszczalnemi nia: Dla osoby prywatnej — Nr. telefo- 


wynikami spisu. 

Spodziewano się, że według doko- 
'nancgo spisu ludność Polski będzie wy- m 
nosiła do 34 milionów. Cyfra ta jest 
zdaje się troszkę przesadzona, albo- 
wiem „Wiadomości Statystyczne: 

"podają narazie liczbę 31.927.773, 

Nie włiczóno jeszcze tylko wojska, ale 
razem z wojskiem liczba ta nie będzie 
o wiele wyżsźa ponad 32 miliony. W ro 
ku 1921, a więc podczas pierwszego 
' spisu ludności osób cywilnych było 
26.858.192. 


Jak w roku poprzednim, tak' i w tym 
spis abonentów i koncesjonowanych 


9 nia. 
grudnia 1931 r. Niejednokrotnie wska- | 


sieci telefonicznych w Polsce wydany 
zostanie przez Ministerstwo Poczt i Te- 
legrafów we własnym zakresie działa- 


W związku z tem wszystkie urzędy 


nia Spisu. 
Tekst danych dotyczących abonenta 


nu, nazwisko i jedno imię abonenta, ie- 
A tytuł naukowy lub zawodowy Oraz 
zamieszkania t. j. nazwę ulicy i 

„aga: domu. 
Firmy mogą podawać numer telefo- 
nü, Aae WE LAR SPa jp duń. ia 


„Dyrekcie „poczt.j telegrafów. ES 
ty, energiczną akcię przeciwko niesu= 


rw rq SN 


miennym jędnostkom, przylepi alacym 
do listów 
fałszywe lub używane znaczki 


pocztowe. A 
W razie stwierdzenia podobnych wy= 
padków nadawca: listu będzie pociąg- 
nięty do odpowiedzialności karnej. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 18-go stycznia, 

1158—12.10. Sygnał czasu Z ąz "hejnał 
z Wieży: Marjackiej w Krakowie czytanie 
rośramu dziennego 

1210—1315. Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A. Klingbeʻl, Piotrkowska 160 

13,15—1525, Przerwa, 

1525—1545, Odczyt z Wilna z 
nauczycieli p. t. 
wygłosi wyzytator J. Ostrowski 


cyklu da 


w świetnej interpretacji Mieczysława 
CYBULSKIEGO ma więcej z aposto- 
ła «dei „powiolu do natury”, mędrra 
z JASNEJ POLANY, LWA TOŁ TO- 
JĄ, mż z chłopca polskiego. 


KRYSTYNA 


Ankwiczówna = 


znakomita w chwilach kuszenia rodu 
męskiego, do czego, żieszią, ma 
wszystkie wa unki zewnętrzne. 


„CHAM” 


„kóre ELIZY ORZESZKOWEJ - 
„arcydzieło literatury arcydziełem ekranu ? 
Już wkrótce 


w „CASINIE“ 


15.50—16.20 Pivty gramofonowe z W-wy 

1620—16,40. Kurs elementarny jeżyka b fran- 
gekiego Tr. z W-wy, 

16.40—17 10: Plyty gramof z W-wy 

17.10—-17.35. Odczyt ze Lwowa p.t „O astrò- 
nomie który vey “tylko w pA — wyśło- 
si prof, dr. Ajdukewicz 

17 35—18.30. Muzyka lekka.i taneczna z ka- 
wiarni „Castronomia” _w Warszawie; 
w Łodzi i odczyt, progr. na dzień nastepny. 

19 30—19.45" Kaledarżyk tlmowy, report 


„Przeciżenie czy niaro batio, ky i PA: śra mof. 


20.00 Prasowy Dz; Radj z W-wy, 
2000 —20 18 Felieton p. t. „Najmłodsze la- 
Pay aia. Chopina* — wyglosi dr Helena 
era Tr. z W-wy. 
kto: * OB eretka w- trzech. aktach 
"Wesoła parat, Tr. z W-wy. 
Zi” 2a Feljeton o, t. Rewia paryska" 
a p. Janina. Wamnecka Tr, z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, , 

16.50. Berlin, Recital iortep, Fran- 
ciszka Osborna- 

17.30. Rzym. Tr. koncertu z Filhar- 
monji Rzymskiej- 

19.30. Wiedeń, Koncert pod dyr. Se- 
wickiego, Tr. z Konżerthaussaal. 


Wirginia: Cherrill. - 


Co- słychać © i 
mwe mioskim. śmiecie: 
"ptrmowym 


(Lu). Naogół=wiemy w=Polsce: bardzo 
mało © pracy faszystowskich Włoch. w 


dziedzinie rozwoju filinu. „Dzieje: "siĘ to 
prawdopodobnie dlatego, że bardzo: rzad 
ko „wyświetla się.w nas. -filrmy-" włoskie. 
Nasz rynek jest tak zalany. amer YKań- 
ską produkcją - Że. o wytwórniach. euro- 
pejskich piszę,się zazwyczaj.. ji 
bardzo: mało.i rzudko, A 
A tymczasem: włoski przemysł: filmo- 
wy zatacza coraz Szersze kręgi 1, już, e 
zajinuje jednó z czołowych. miejsc; wsdłu 
i miszert gu eturapejskich „fabryk: AIóW 


Nie nałęż y* bowiem, żdpomimać:0 m, 
że: wióchy*”są ze wzgtędu na'swój: 
i geograficzne» Wąrtinki. 
klasycznym: krajem filmu, 
Takich krajobrazów,- jakie 'spotykamy 


we Włoszech, z*papieru nie stworzymy. 
Pozatem wytwórnie włoskie” posiadają 
szereg pierwszorzędnych talentów aktor 
skich i reżyserskich. Z> dawnych, choć 
dziś już zapomnianych gwiazd” włoskich 
godzi się wymienić takie nazwiska jak 
naprzykład” Maria Albani, Fernanda Ne- 
gri Lida Bovelli i inne. Obecnie najwięk 
szem powodzeniem cieszą się we. Wło- 
szech dwie słynne "gwiazdy filmowe — 
Maria Jacobini i Dina Paóla: == 5.7 

Nie brak: wytwórniom włoskim. TÓW- 
nież zdolnych reżyserów. wśród: których 
największą sławę zdobyli Carmine: Galo- 
ne i Paleoni Armando, — > 

„Największa wytwórnia = włóska Ci. 
nes“ wyprodukowała ostatnio dwa Obra- 
zy, które wkrótce zawitają prawdonodob 
mie również do nas. Pierwszy z tych 
obrazów nosi tytuł. „Pustelnik Górski”, 
drugi — „Pafatrac”. Glówna rolę... w 
tym drugim obrazie:gra Marja Jacobini, 
żnana doskonale polskiej: „publiczności z 
szeregu wy świetlanych u nas; filmów. 


Czy znacie - 


Konstancięe Bennet i i. 
- cardo Corteza? Sar 


(Lu) Konstancja Rennet jest amęfy- 


19.50. doń. Koncert pod dyr. kania 2:krwi i kości. Przyszła na świat 


e i Schneevoi: 


New Yorku w 1905 roku. Ojciec*zjej 


Praga, ią Filhatmónji| był znanym aktorem teatralnym=i Kon- 


ERES) 


stancja stawiała pierwsze kroki na. Ste- 


“| nie pod jego kierunkiem. Przed. kilku 


laty wyszła zamąż za znanego milionera 
amerykańskiego Filipa-Planta: Po slu- 
‚bie coraz rzadziej nkązuję się na ekrinie 

Ricardo Cortez — urodził się w Alza- 
cji w.roku 1899-ym. -ma więc obecnie.33 
lata, Rodzice jego nie byli zamożnymi 


"| lwdźmi i ponieważ źe im się pówodziło w 


ojczystym kraju, wyemigrowali do Ame 
rvki, gdy Ricardo. miał zaledwie 5 lat. 
Początkowo Cortez: wvstenowal jakotan 
cerż-w kabaretach amerykańskich: fa- 
stęńnie zaangażowany został dò Para- 
|movymtu. Maiac lat.27. ożerił. się. z piek- 
pe aktorką Almą Rubens, która: już” nię 
vie. ZĘ 


Powieść kryminaino < sensacyjna 
Napisał specialnie dia „Expressu JERZY BAK 


| 114) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE ŚCI 


W ' Katówi.ach popełniono „zajadkowć 
morderstwo (fiara zbrodniarzy pa współ 
Właściciel fabryki  chemikalij, menieski 
ofaż iego żona Stwierdzono, że :Kamienićc-+ 


wiedzieć..- 
„wódką częstuję, tajemnice wypowiadam." 


— No, poczekaj... Właśnie chcę: ci po- 
Ja do ciebie jak przyjaciel, 


"aty na mnie jak lew się rzucasz- = To, 
bracie, nie po koleżeńsku.. Tak się nie 


ki prasował ostatnio nad doniosłym wyna-, DOStĘpuje..- 


lażkiem, który miał spowododać przewrót | w 


geidz nie produkcji farb. Zwłoki wykryto|. 
posiadającym | - 


Gpancerzonym gabinecie 
czne (dzwonki alarmowe i do którego nikt 

nie miał prawa wstępu Z biurką skradziono | $ 
dokumenty. dotyczące wynaiazku. 

Podejrzenie pada na apo aka, Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta. który po- pe- 
%nym czasie umiera w- szpitalu dla obłąka- 
mych, opętany „skąś manią prześladowczą. 

Z. pozostawionego pamietnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika. ale zbrodni tej nie popełnił: 

‘Po  śmieruf- Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla, która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym Oso" 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił fa jednak, gdy Blartowa stra- 
ciła ki-do życia. 

Stenotypisthą w fabryce Blatta 1 Komie- 
„ MEcdezo była Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
"ną Sedieia nie 2 Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 

(-riecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 

" Ka dysponował jegn kapitałem w sumie 

* MIMO dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiezo okazało się, że pieniądze te zostały 2 
- banku wycofane. 

„Jadzia naw'azuje znajomość z detekty- 
"wem Czyńskim. który podeimuie się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa 
Czyński dochodzi do wniósku, że na tereni 


ólski grasuje tajemnicza banda „Rubinówy| 


` Pięrśc left. do której należą zawodowi gszu- 
ści t włamywacze: Klimczak, Sheideman 
«+Wosiak.4 inni. ` 
"egyćdonkośię gosh aRubirowy Pieńścień * 
zzewski, wysyłają do Ja- 
PAŁ ONIJ Eye że Fląszkowski. jest wung 
WRA Za iej pośrednictwem chcą 
zwabić do Warszawy Czyńskicgo. 
Jadzia: po. otrzymaniu listu wyjeżdża do 
(Warszawy. lienczewski przedstawia się ja- 
adw warszawskiego: Urzędu 
dczego i namawia ią do napisania listu 
I. ego Czyńskiego do Warszawy 
are „Victoria pokój 225). : 


[ymczasem deté kail dowiedziawszy się 


~ ĝd dozmrcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie. 
goś. lista: pojechała do Warszawy, udaje 
„Się *również do stolicy, by ją odnaleźć. 
i Po stoczeniu walki z Lenczewskim 1 
s OOPS zwalnia Jadzię z rąk opty- 


„Bląttowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jaza zażrąnicę. 

wired previa at propozycję i razem 

a iednia. gdzie zawierają 

z inżynierem Gistawem eine- 


a> 

A daj) za pośredtictwem swego urzęd- 
Li, "dyr. Lentza, zamierza skupić wszyśt- 

Ę s bę, lale Reinera, by uzależnić go od 


jA oświadcza się o rękę Jadzi lecz 
- Bittówa stara: się przeszkodzić ich małżeń. 
2 J Dea 
, Mimo to między młodymi nawiązuje się 
~ córaż Ściślejszy kontakt i postanawiają się 
. pobrać. Reiner przybywa do. Katowic i 
; Wsźcżyna Pak s U przedślubne. 
A godzinę przed ślubem Jadzia znika 
ws BO cokoligétosci, 
Bitowa zeznaje. że widzieła jak Jadz'a 
a do taksówki z Scheidemannem i 
I cewskia: 
>^ Tymczasem Stasiek, jeden z członków 
baotr intażuje Pa z sigj Lwie „chcąc wy: 
„łudzić % gr niego pien'ąd ze, owśki każe 
mw brzyjść następnego 
a pe wybłera się wraz z Flaszkow: 
= „skim 
-;- Podczas- walki z Czyńskim Stasiek zo- 
É stale. ranny. Flaszkowski wyrzuca sżoleta 
"z taksówki i wpycha defektywa. 
“o Wywiązała. się zacięta walką. 
è o Stasiek pada od kuli policji. 
Flaszkowski. porywa detektywa | wy- 
- wozi, go za miasto. gdzie chce dokonać na 
nim zemsty lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali S;heidemann i Len- 
Szewski, żostawia Czyńskiego na szosie | 
„ pędzi do miasta.. 
lymczasem Scheidemann, . Wosiak I Len- 
„czewski naradzają się co zrobić z Jądzią. 


"Lenczewski proponuje. żeby „sprzedać“ Ja-| ky 


dzię Knechtowi. znanemu paserowi i ama=/ 
; torówi „intratnych* interesów. Wosiak ura-. 
-bia z eidemannem na boczku interes, 


Flaszkowski chwycił go za gardło. 

— Powiedz?!... Powiedz? t.. 

— No, puść... "Właśnie chcę ci wsży- 

o, opowiedzieć!. .. Puść!.. Jadzię dzis 
wozi „ze 

Rozluźniły mu się palce:  Zastyzły. 
zęsztywniały jak'u trupa. Oczy wybału- 
szył, jakgdyby rogatego djabła ujrzał. 
usiadł ciężko. a właściwie padł na krze< 
sło i wykrztusił: 

— Wywożą?.. Wywożą, powiadasz?. 
Dokąd?... 

— Kto ich tam zrozumie?.., Szkoda 
dziewczyny... Sprzedali ją, jak niewolni- 
cę... 

— Komu sprzedali?... Co ty nieciesz?. 

— To..co słvszysz!.. 1200 złotych 
wzieli... Sam widziałem jak Krecht liczył 
gotówkę. kanviesz?.. Dziś ia maja wy- 
wieźć.. Do Wilna. czy gdzieś... Wiem 
tvlko, że o trzeciej mają z nią być na 
dWOTCU.,+ 

Flaszkowski porwał sie z miejsca. Wo 
siak złamał so za role palta, 

— Dokad ek wd 
— Na dworzec!... 


— Stój!... Wróśi, „ Poczekaj!.. Nie 
znajdziesz!,.. Wróć!.. 
— Czego... c7ero chcesz Tesząze?. - 


Już 


— mystrzytńywał go 


Niczegń wiecej juź mi nie trzeba!... 
ja ją znajćę!.. 


| Tum 


Aih; 


Wosiak, — Ułatwie ci rracę s Jes7cze 
masz czas.. Przeł trzecia nie przyjadą... 
Mają przywieźć ja w skrzyni. tozi- 


m'esz?... Na skrzyni bedzie cząrny:nepis: 
„Hutonol*, rozwmiesz?.., Każęsz atwo- 
rzyć skrzyrie i wtedy prawda wyjdzie ra 
wierzch...Niech ich wsidzą do cinv!.. 
Mniej bedzia konkurentów, rozumiesz !.., 
Tvlko ani słowa, że wiesz to ode mrig, 
bohy mnie zakatrymili.. No, teraz wiesz 
już wszvstko.. Teraz rób. jak "ważasz :. 

— Diekuje ci.. — odparł Flaszkow- 

ski — Więc rowiadasz, Że na wileń- 
skim... Teraz iuż bliska wnół do trzeciej... 
Żehy tylko zdążyć przed odjazdem po- 
ciągu. . 

— Zdażysz. zdażVSz:.+. 

Fłaszkowski wybiegł na ulice. Wpadli 
do rierwszej ranotkanej taksówki I mie- 
chał na wileński dworzec. 

Wosiak w minutę po jego wvjściu op 

ścił również nędzną knajpę i tak same 

wsiadł do taksówki. udaiąc się na dwo- 
rzec. Bagaż inż był oddanv: skrzymia z 
napisem .|Hutopol*-oraz kufer... = - 

Knecht miał czekać na niego wraz Z 

enczewskim i Scheidemannem.  Prżv- 
był na dziesięć minut przed odejściem po 
ciągu. Z 
brzez tłumy ludzi na peronie .. Umówil: 
się, że będą czekać przed pierwszym wą- 
wonem za bagażowym. Zastał-ich na u- 
mówionerr miejscu. 

—No, w porząiku? —- zapvtał Knecht 

— W porządku... — odaprł cicho Wo- 
siak I mrugrał nieznacznie okiem w stro- 
nę Scheidemanna. 

Niemiec podchwycił to mrugnlęcie oka 

ft skinał lekko głowa na znak, że rozumie. 

— Umyślnie śledziliśny, czy skrzynię 
z napisem „„Hutrol'* wpakuja do bagażo- 
wego... — rzekł Lenczewski 

— No i wpakowali?.., 
się Wosiak. 

— A jakże... Wszystko w porządecz- 


— informował 


Knecht wyciągnał portfel, 
— Tu macie resztę... 600... Jesteśmy 


_ propómijąc mu „sprzedanie” Jadzi bez wie| kwita, 


dzy l.enczewskiego. 


Flaszkowski ptzyłapuje w lakiejś spe- 


« Jurice Wosiaka i stara się sd niego wydo- 
być gdzie są Scheidemann i Lenczewski. 
osiak zwieka s odpowiedzią. 


Lenczewski przeliczy? banknoty ! po- 
dzielił całą sume na trzy równe części. 
— Pan jedzie 7e mna? — zapytał, 


i Knecht, zwracając się do Wosiaka. 


trudem mógł się przócisnać; : 


— A jakże... 


Odprowadzę pana do! 


— Mniejsza z tem.. Chciałem pacnë 


samego Wilna... Załatwię przy tej okazji zakomiunikować... 


śilka drobnych spraw... 

Lenczewski i Scheidemann uważali za 
stosowne nie czekać. dłużej na dworcu, 
albowiem razil ich granatowy mundur po 
licjanta, spacerującego po peronie. Po- 
żegnali się szybko i znikli w tłumie. 


— Co?... 
— „. chciałem panu E EE 
że w pociągu, który za chwilę rusza Gb 
Wilna. s trup... 


Słychać było przez telefon szurgół 


Kmęcat i Wosiak weszli do wagonu i sta- krzesła. 


nęli przy oknie. Tragarze zwoz:li jeszcze | 


—W pociągu jest trup... — powtórzył: 


walizki i paczki. Pociąg miał ruszyć za Flaszkowski. 


pięć minut, 

Tymczasem Flaszkowski po przyby- 
ciu na dworzec napróżno szukał kogokol- 
wiek ze swych dawnych znajomych. Jak 
szalony pędził od jednej kasy do drhęiej, 
najdłużej zatrzymując się w miejscu, 
gdzie oddawano bagaże. 

— Pewnie już wywieźli skrzynię na 
peron... — pomy ślał. — Co teraz czynić”. 
co czy nić?... 

; Naichętniej podszedłby do policjonta, 
opowiedział mu wszystko i sprawa b''ła- 
by załatwiona.. Ale czy mógł się. tak 
głupio naraźać?., Trzeba było. wykombi- 
nować inny sposób zrewicowania skrzyni 
z żywym bagażem. Po chwilowem za- 

istarnowieniu się, 
koncept. Naprzeciw dworca był sklep. 

Na szybie wystawowej 

„Tel. 306-65". 

Flaszkowski wszedł do sklepu. 

— Przepraszam.. . — rzekł uprzejmie, 
zwracajac się do młodej sprzedawczyni. 
— Czy mógłbym zadzwonić? 

— Proszę batdż0.„. — opa ta, parień- 
ka. Pan będzię, laskaw w drugim poko- 
ju na prawo... 

Wszedł do dsGzo: pokoj. Pan ienka 
rozmiawiała z jakąś klijentką. W pokoju 
nikogo nie było. Mógł rozmawiać bez 


obawy, że ktoś eo podsłuchuje. Poółączy? | 


się z posterunkiemm policyjnym na dworcu 
wileńskim. Glos mu drżał, gdy zapytał 
po otrzymaniu połączenia: 

— Czy to posterunek policyjny 2... 

— Tak jest.. Dyżurny przodownik 
Ulicki przy aparacie... Kto mówi?,.. 


widniał napis: prżerwał rozmowę. 


— Kto mówi?... Jaki trup?.- 

— Niech pan każe sobie otworzyć 
skrzynię z napisem „Hutpol“, oddaną | na 
bagaż... 

— Tak? ` , 

— „Hau-to-pol"... Moje uszanowanie... 
P Kaz*k odłożył słuchawkę, Wszedł do 
SKIEPU. 

— Ik płacę? — zapytał spokojnym 
tonem- ; 

— 20 gTOSZY». — odparła panienka. 

Zapłacił i czemprędzej opuścił sklep. 
„Udał się do hallu dworcowego. Z trwoż- 
nem biciem serca czekał na konsekwen- 
cię swego czynu. 

Przodownik Ulicki przez kilka mitat 


wpadł na odpowiedni stał ze słuchawką w ręku jak skamienia- 


ły. Stukał w widełki, sądząc, że ktoś 
— Hallo!... Hallo! .., 
“Nikt nie odpowiadał. 
chawkę i krzyknął: * 
— Co to do jasnej cholery!... Nie nie 
rozumiem!.. Trup w pociągu?... Huto- * 
pol? Panie Qiraczyńskił.. © «s tufsaoą 
YDY pokoju wszedł posternnkOwya: tuei 
ua € zy pociąg wileński jeszcze stelłys" 
— Odjazd za: minutę, panie przodowi: 


Odrzucił stu: 


"niku... — zameldował posterunkowy. 
Zawiadówca już wyszedł. - 
— Zatrzymać!.. Koniecznie załężyć 


mać!... — wrzasnął przodownik: Ulicki— 
Wyciąznąć z barażowego skreynig Z- nas 
pisem „Hutopol" t.. Prędzej!.. 

Obydwaj wybiegli na peron. Pawia ; 
dowca podniósł już czerwoną CHCAZEWE 


AKC 


Rozdział osiemdziesiąty siódmy 


z ee : $ 
jaz 
S rak. 


Na peronie powstał nieopisany zamęt. policjantów, 


= Sfaćt.. Staćl.., 
downik i posterunkowy... 

Maszynista wychylił głowę. 

— Co się stało?... —- padały zewsżąd 

rytania 

Policjant wpadli do bagażowego wa- 
qoru- 

— Dawać skrzynię „Futopol*1., Jest] 
|tu taka? © 

„Flutopoł*?... Była!., Tu ją gdzieś 
widziałem. —odparł konduktor.— Stoi! 
— Ściągać z wagonu!... 

Skrzynia potoczyła się na peron. 
W: oknie pierwszego wagonu ukazała 
się twarz Wosiaka.- 

— Spóirz pan! — zawołał nibyto 
strwożonvm głosem do Knechta.— Patrz 
pan co się dzieje? 

Knecht struchlał... 

— Uciekajmy... — szepnął. 

— Jazda!.. Pan skoczy pierwszy! ». 
Ja za panem!. 


= krzyczał . eg 


kał przez jakieś pola, 
| trwożnie dokoła. czy ktoś go nie ŚlEdzI... 


mruknał do siebie. 
przy jakimś drzewie, by nieco odetchnąć, 
— Myślałem, że już. mnie złanią... Szko- 
da tysiaca dwustu złotvch. ale dobrze, że 
tak=się przynajmniej skończyło: 


stojących przy wielkiej > 


skrzyni z napisem „Hutopol*... 


Pociąg za biidy nkiem stacyjnyrh zwięk 


szył odrazu szybkość. Wosiak zamknął 
okno, rozsiadł się wygodnie I wyciąunął 
z kieszeni gazetę. 


A Knecht w tym samym czasie ucie- 
rozglądając się! 

— 4 to się strachu najadłem:.. 

zatrzymawszy się: 


Mazito- 


być gorzej... Teraz dopiero bedzie raban;* 


gdy otworzą skrzynię i znajdą dziewczy= 
nę... Zacznie się śledztwo... Trzeba będzie 
pewnie zmykać z Warszawy». 


Podczas gdy Wosiak siedział pika 


nie w pędzącym pociagu. a Knecht biadał 
nad swa stratą. Flaszkowski z nodnięsie- 
nym kołnierzem nalta i z czanką nasunię= 
Knecht otworzył drzwiczki i skoczył tą na czoło uwiiał 


się między tłumem 


na szyny. Szedł wolno. by nie zwracać | zapiów. otaczających tajemniczą skrzy- 
niczyjej uwagi. Lawirował między wago-. nię. 


nami, oddalając się coraz bardziej od pė- Policjanci wnieśli ja do ksieni 
ronu. pokoju gdzie przystanili do rewizji. Kil- 
Zawiadowca stacji pienił się ze złości. ku kolejarzy wcisneło sie wraz z przed- 
— Nie zatrzymywać pociągu! — wo-|stawicielami władzy. osób cvwilnych nie 
łał, — Za czwartym posterunkiem spot- | wpuszczono: Kazik czekał w napreżeniu. 
kanie z.ekspressem!. Niema ani sekundy; Snodziewał się. że lada chwilę wyniosą 
czasu! ... stamtąd ladzie, Zawezwa rewnie nogo- 
— Jazda! — padł svgnał, towie. odwioza do sznitala. Poiedzie 7a 
Wosiak nie: kwanił się zbytnio, by po- |karetką. dowie się gdzie ja ulokowano i 
dążyć za Knechtem. Gdy pociąg ruszył | intro pośle. iei kwiaty... Ale czemu nikt” 
zwolna. stanał przy oknie | nśmiechał się | nie wychod??. X 
[nieznacznie kącikiem ust. Minęli dwuch ` (Dalszy ciąg nastąpi). 


w - hu 


Dźwiękowy Teatr Swietny 


agi szę film 
SeŁORU 


EE ia o godz, 12- -ej w poł. 


ay dźwiękowy 
Kino -Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul, Narutowicza 20 


Bilety CBB, ważne 


A =: 
Dziś I dni następnych! 
_ wedlug scenarjusza 


DŹWIĘKOWE. 


Przełom polskiej produkcji filmowej l-śzy i 
-Dia i włędaieźy dozwolone! 


Dziś i dal następnych 


Scenariusz: E BODO, Muzyka i chór H, WA 


„PSM, i 
> że. AST R Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej na święta o godz. 12 w poł. 
a prep] |25 | CLAUDE O, 
4 Ę i |SE | FARRERA 
E, o Fascynujący dramat miłosny —= reżyser: znakomitego KURTA Z 
=" A oraz: niezapomniany JEAN VALJEAN z „Nędzników* GABRIEL GABIO 


diarii seansów [o Li 4 pp.. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


18.1 £X3RE4R 
| Dziś nieodwołalni: 
CASIN Eg nieodwołalnie 


JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ pic 


W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZĄ, KRUKOWSKI, 
jedyny Lim polski bez napisów, 


w soboty i rok 1932. — 100 proc. 
Dżwickowe kino — Teairy ZB 
Dziś i ei Hoo a jyych pi „hi t. 


-f P a~ "w" c v e 
1932 Nr.- 18 


poraz ostatni! 


w roli owe BRYGIDA HELM oraż JÓZEF SCHILDKRAUT, EEEN muzyka w wyk. Światowej sławy ork, zee ów iej pod bat Rodego 
u 


oczątek seansów og. åw sosa niedz: ele i PAŃ a 4. 12 w got 


boży dalkowiee aoi nò - ipiewcy film polski 


GENERAŁA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA, 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 


WALTER, CHAVEAU. SKONIECZNY i inni, 


Bilety ulgowe i Pacse-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o $. 4-ej po poł. 
Bla młodzieży dode 


FRENKIEL, 


Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcji Dziś 1 gat peA 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


Rekordowa obsada ról głównych: MARJA POIDA ADAM BRO 


SZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN JARACZ. 


RSA. — Początek o godzinie 4-ej po poł, w soboty. niedziele i święta poranki od godziny 12-ej 


w pał — Passe- fartont bilety shea. i beanlaise prócz presde wych aż dą odwołania nieważne. 


wszywersii francuskiej, według nopularnej powieści 


„CZLOWIEK, KTÓRY ZABIŁ”... 


MARIE BELL oraz rasowy JEAN ANGELO 
NADPROGRAM KOMEDIA. DŹWIĘKOWA. 
w SEE miejsca po 50 gr. i Ł 


Na poranki 


W roli gł: 


film ać. SAL 
sz Ee : BZZ 


JWODEWIL| 


Pi dzi 
Oraz pierwszy w Łodzi Główna 1 


PENN hiszpanem DON JOSE MORCA którego wspaniały tenor olśni wszysikich © oraz MONĄ MARIS. 


nao a LAUREL L HARD 
GA ATRA 2 
PRYWATNE Doktór 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


Zielona 6. f 12-33 e) $Klinger 


| aae a wów | 
. SPEC. CHOR. A Z 
TELEFON; SKORNYCH I WŁOSÓW. 
Udziela doraźne: pomocy lekarskiej we wszelkich nę (PORADY SEKSUALNE). 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- Amerze:;e Z2. Tei, 132-28 
szeryjńorginekologiczna. Przyjmuję od 9—11 t 5—8. 
WEY Ed OW ED Daa 3939 EE A | w niedziele i święta od 10—12 
bę ać dOosU SUL OdPPWYCUWU TW NEO Od 1-2 w Lecznicy. Piotrkowska 62, 


BIURO TŁUMACZEŃ i PREUPINWAN 


TART Góraji jównyj, Wałkowyski 


Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. Cegielniana No 4, 


TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK telefon 216-00. 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE, specjalista chorób skórnych 
Powielanie: Cenników, aj: Cyrkularzyy i wenerycznych. 
zawladomień it. p. | Leczenie lampą kwarcową. 


ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ Elektroterapja. 


a i "Ye, Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, 
ŚR: TERET eT SA „6% w niedzielę i Święta od g. 39—1. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


= Dr. Med. 
J L. NITECKI 
Szczęście i powo: zenie ży- fÍ Specjalista chorób skórnych. wenery- 


cznych i moczopłciowych 
TEL. 213-18 


Wasze zdrowie, 

ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne sąod jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa | NAWROT 32. 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków łat w całym świecie] przyjmuje od 8—10 rano i ód 4—8 wie 


wypróbowana jakość zasłusu e na Wasze zaufanie. 


YŁKO „OLLA“ m __ 


Dr. mod j! Pah JI. Tall EEZAZAZZEZEZEA 


Dr. med. 
IBU) adchi angielskiego, udzie= 
w b. dając o 
Andrzeja 5, tel. 159-40. ER aca z rej 


Specjalista chorób skórnych, weńerycz] Łask, zułoszenia: 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia.|Pani D<rowa Szen- pią a had Proj je 
podły Ma kor. % Rocha 5, Leczenie d atermią. Eiektroterapja. 


Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9, =3 ú 
a ateaz ele (Swięta Lo, PPP Południowa 28, tel. 201-93 
—11 rana i od 5—8 wiecz. 


Dia pań oddzielna poczekalnia. PREDALJEWCI I? Od 8 
ROSE CE TERZ EPA W niesziele od 9—1 pp. 
TY - dentysta Dia kij ceny lecznic 


a LAUSBLUNOWI.. 
bT E LLER paeanere 
ftotrkowsłHa5] 

Choroby skórne i weneryczne 
NAWROT 2, tel. 179-359, 
grzyjmuje do 10 r, i od 4—8 Dla oan 
spec. od 4—5. W niedz od 11—2 po poł 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


dla pań oddzieina poczekalnia. 


RA 82 S1+. 2 ZIE 
EE ze sie SKÓR 


Godziny przyjęć | kw 
od 4—7 wiecz, 
tel. 121—23 


k miskiej, Piotrkowska 
p ć94 prawa oficyna ill piętro. 31 


czór, w niedz. i Święta od 9—12 w poł. |Specjalista chorób skórnych,we i .gq Sjęrznld | 


pe od s 8—10 
nedziele i święta od9—1i Dla pań od gy 


suknie balowe oraz | Niezamożnym i 


NAD- 
PEORRAM 


Letta iraia ł 


; B pik 
i d A 
si 


5 


onia FOCAO a 10 MNA 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana hrma; 
n.e upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycji oewioszcń 


WSW 
Sab. 14-36 


e? b 


4 
p 


HH 


H. iien sidła Różane pit 


nerycznych i moczopiciowycn. 


Cegielniana Ne 7 c 


telefon 220-26. Sedia AFAN ql. „Piotrkowska ii 


Chor. skórne, dróg skórnych, Nr, tel, 194-0 
| moczowych, wene- 
A j gą bmi PARA 0 43 rocz A EOLIE Wenerycznych > r sed, 


Przyim. od 9 do 12|i moczosiciowych |. 

i od Sdo 9 w.  Przym. od 8-10; 4-8 *a%u_,, Dreg mole 
giedziele FR w nadia i święta kobiety. 1 dzieci od 

a od 10 — 12. od 9—12. 

Oddzie na poczekał Elektroterapja. 1 do 3 i od 7 do 8 


nia dla pań, lampa | Oddzielna ooczekal-. 5gwoeesacs 


k i m lęcć 
S T u P E L BOO SECIE 


Ordynator-Roentgenoiog Szpitala Miej sk, Zatw. przez M. W. R_l O. P. 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. SZKOLA 


w zakresie roen.genologji: | li | | | | | | Ti | i WI 


w. przychodni ul. ZGIERSKA 17 
(Szkolna) teleion 118-28, od 7—9 wiecz. e Prof. Maurycego Trebacza 


od 12—6 w niedz. od 10—2. 
W chorobach wenerycznych i skór 
w niedzielę od 4—6, 1 
bezrobotnym porady W” aakh eao M im piętro. 


w domu w środy i niędziele $ 
BEZrFŁATNIE 20000000060000000000009000000000000,P 


1:—2, 5—8 w, 


dzielna poczekalnia 


WL» |nych: w domu, ul. Mielczarskiego 12 * 


Jeszcze o aferze Petkiewicza 


Znakomity biegacz nie poczuwa się do winy — Fi- 
nowie oskarżają polaka, by oczyścić Nurmiego?... 


Dalszym ciekawym  szczegółem w 


„Sport“ powołuje się przytem na pra 


aferze z Petkiewiczem jest jego wywiad|sę fińską, która twierdzi, że Nurmi za- 
ogłoszony w iednem z pism stołecznych; wiadomił swego menażera w Warsza- 


Czytamy tam: 

— „Aby przedstawić całą , historię” 
mojego zawieszenia — rozpoczyna zna- 
komity biegacz polski — będę zmuszo- 
ny chronologicznie wyliczyć wszystkie 
poczynania zarządu Warszawianki, 
związan z powyższą sprawą. 

— 10 grudnia ub. roku dowiedziałem 

się z prasy a pawziętej uchwale. Byłem 
zaskoczony i tegoż dnia zwróciłem się 
listem do Zarządu Warszawianki z proś 
bą o natychmiastowe wyjaśnienia: Wo- 
bec nieotrzy mania odpowiedzi w zigu 
pięciu dm, wysłałem drugi list z żada- 
niem udzielenia mi zwolnienia i skreśle- 
nia. Dnia 18 grudnia otrzymałem zawia- 
domienie o skreśleniu z listy człenków z 
zaznaczeniem, iż uchtkwa:ę tę spowodo- 
wał „całokszsałt mojezu za howana si 
w stosunku co kluba". 

— Nie reagowałem, czekając na de- 
cyzję związku. Od czosu uchwały ža- 
wieszającej. powziętej przez PZLA, ua 
płynęły 2 tyg. Obecnie sprawę odd- 
teni p. adwokatow Foglowa, który jako 
mój pełnomocnik będzie domagał si? “d 
zarządu Warszawiaaki wyi jaśmi mą 2 ja 
tuch powodów zustałem skreś'mny. Ww 
przeciwnym razie wystąpię na drogę są 
dową z oskarżenicm o zniesławie: ie. 

— Musze zaznaczyć, zarząd War 
szawianki przed powzięciem tak ważnej 
uchwały nie wzywał mnie wcale, celem 
złożenia wyjaśnień, Dodam jeszcze, iż 
WSK? rewelacje prasowe 0 moje 


E aei itd. die są Zgod 


"pay astach i Z tej strony sprawa| 


jest jasna i czysta, jak łza... Kto zatem 
ma słuszność, kto tu jest .pokrzywdzo- 
ny, kto wyzyski wał? 

Dlaczego tak długo czekać musimy 
na: wyjaśnienie tej mało zaszczytnej dla 
sportu polskiego sprawy? 

A aferą tą zajmuje się w dalszym cią 
gu prasa zagraniczna. 

Ostatnio zurychski „Sport* zamiesz- 
cza obszerną korespondencję z Helsing- 
forsu, w której udowadnia absolutną nie 
winność Nurmiego w tej sprawie. Oka- 
zuje się, że Nurmt absolutnie w Medjo- 
lanie startować nie mógł, gdyż przekro 
czyłby w takim wypadku limit 21 dni 
pobytu zagranicą, dozwolony przez fe- 
derację lekkoatletyczną. Nie chcąc się 
więc narazić na podejrzenie o zawodow 
stwo zrezygnował ze startu w Medijola- 
nie, przyczem nawet interwencja posła 
WA w Helsingforsie nie poskutko 
wała 


ZAWWINYNYKE (AZJA 


Wkrótce 
ujrzycie 


banetle 
Mt Denali 


i Victora Me. Laglena 


w kinle 


„SPLENDID“ 


w najnowszym filmie 
produkcji 1932 roku 
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wie o niemożności startowania w Medjo 
lanie, Prasa fińska twierdzi, że mimo 
wszystko Petkiew.cz omawiał tę spra- 
we z Nurmim i teaź: zgod. Się na star 
towanie we Włoszech, lecz pod warun- 
kiem, o ile otrzyma pozwolenie. 

Po wybuchu całej afery związek fiñ- 


ski telegrafował do Medjolanu, że „pol- 
ski pośrednik“ nie miał żadnych pełno- 
mocnictw do zawierania jakichkolwiek 
umów. 

Można przypiiszczać jednak że prasa 
fińska, jak również fiński ZLA chcą za 
wszelką cenę oczyścić Nurmiego z ewen 
tualnych podejrzeń o udział w tej nie- 
miłej aferze i dlatego obwiniają wyłącz- 
nie Petkiewicza: 


ŁKS mistrzem hokejowym w kadzi 


MGiałoczerwoni po zaciętej walce zwyciężyli 2:0 


W dniu wczorajszym © godz. 12 w 
poludnie odbył się decydujący mecz ho- | 0 
kejowy o mistrzostwo podokręgu łódz- 
kiego między ŁKS-em a Uniomem. Mecz 
powyższy wzbudz'ł ogromne zaintereso- 
wanie, gromadząc na lodowisku Heleno- 
wa wielką liczbę publiczności. 


Walka była  miezmiernie zacięta tł 
przyn'osła zwycięstwo skuteczniejszej 


AE: ŁKS=u w stosunku 2:0 (1:0, 


Zwycięstwem tem zapewnił sobie Ł. 
K S. tytuł mistrza podokręgu. gdyż po- 
zostały mecz z Makkabi nie będzie mial 
już prawdopodobnie wplywu na uksgtał 
towanie się czała tabeli, 


Gzescy pięŚciarze 
walczyć będą w Łodzi 


W ni iedzielę dnia 31-go stycznia Or= 
ganizuje SS. Union w sali Fiiharmuuit 
międzynarodowe zawody bokserskie z 


udziałem Kl. Sp. Heros (Brno). 

Zawody powyższe spotkają się na= 
pewno z uznaniem całej sportowej Ło- 
dzi, gdyż Berneńczycy zasilają swą dru 
żynę czeskim Carnerą Frankiem który 
w r. ub. zmusł w Ołomuńcu Stibbezo 
do poddania się w drugiem starciu. 

Rewanżowe spotkanie tych bokse- 
rów absorbuje juź dziś umysły fachowi 
ców. 


Rew akluhów żydowskich 


odbędzie się w sali Filharmonii 


W sobotę, o-godz. 10e-j rano, odbę- 
dzie się w Filharmonii wielka impreza 
sportowa, w której udział weżmą Wszy« 
stk e dzjałające na terenie naszegó ma- 
sta kluby żydowskie. W rewji udział 
wezmą następujące kluby: Bar Kochba, 
Makkabi, Hakoah, Szterm i Morgen, 
sztern. 

W szeregu pokazów gimnastycznych 
w walkach bokserskich, zapaśniczych, 


Bramki dla zwycięzcy zdobyli prani zawodach w podnoszen'u ciężarów i t.p. 


cal i Król, przyczem ten ostatni był naj- 
lepszym graczem na boisku. 


Koszykarze estońscy w Łodzi 


waygkhkazali wwupsapłccą klase 


W dniu wczoraiszym odwiy się w 
sali ŁTSO. przy uł: zły gry spor- 
estońskiej YMCA, która zademonstro- 
wała b. wysoki poziom gry, oparty na 
wzorach amerykańskich. 


- „Przed południem goście, zmierzyli się 
ICH dO Wając W koszykówce 
meski pó niezmiernie zażartej walce w 
9:13). Punkty zdobyli: 
ała YMCĄ - — AAN Khweisjiko l i 
3, Potocki i Zelenv po 2. Dla ŁKS-u — 
siewicz 4 i Welnie 2: 
por. Woskowicz. Przed połydnien od- 
był się również mecz w siatkówkę żeń- 


(CS) W dniu wczorajszym odbył się 
w cyrku warszawskim międzpmiastowy 
mecz bokserski Warszawa-Poznań, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem stol’ cy 
w stosunku 10:6. Poznań wystąpił w 
składz e osłabionym. 

Poszczególne walki przyniosły nastę 
pujące wyniki: w. musza łą 
jzwycięża na punkty poznańczyka Mi. 
siornego, w. kog: Kazimierski , lep- 
szy znaczne od polusa (Pozn.) zwycję- 
ża na punkty (najładnie'sza walka dnia), 
w. piórkowa Forlański (Pozn.) b'je na 
punkty Andersa (Warszawa). W. lekka 
Bjrencwajg zwycięża na punkty Sipiń- 


o zmezmnaowrjcał Ś. go. 


W sobotę, 16 b. m. rozpoczęły się 
zawody narciarskie r „Memoriał ś. p. 
por. Wójcickiego, zorganizowane przez 
sekcję narc'arską W sv w Zakopanem. 
I Na starcie stanęło przeszi» 100 zawod- 
| ików, a to ze wszystkich miejscowych 
(klubów: SNTT. (Zakonane), sekcji nar- 
scjarskiej Wisły, oddziału narziarskiego 
| Sckoła, Strzelca, Makkabi, dalej Kolej. 
iP. W. Z zamiejscowych reprezentowa- 
Iny był klub: AZS. (Warszawa), Śłąsk! 
„Kl. Narciarski, oraz Tatrzańskie [-wo 
Narciarskie z Krakowa. 
| Na zawody złożyły się: bieg 17 kilo 
metrowy, jako indywidualny. oraz do 
biegu złożonego, bieg wojskowy 25 km., 
bieg juniorów 8 b. m. i bieg pań 4 km. 
Spad i meta były na Lipkach. 

W biegu 17-kilometrowym: startowa 


Nosny po 4, Klusięiko I i Gajkowicz po 
Krauze 8, Pegza i Wojtawjsg: Bo. po a go 


tska: ŁKS—Makkabi 29:25 (15:10) I w 
oem „żeńską (skrócony) IKP— 
ŁKS 12:6 (6:2). 

Po południu goście rozegrali mecz z 
ETN peme i stosumku 28:18 

ozatem y wS 
| kóWKę Więską PK M 2% 
tora] pry janiorów ORNE 
ę 


Po drodze do Łodzi drużyma estoń- 
Ska rozegrała mecz w koszykówkę z 
warszawską Polonią i ułegła jej po nie- 
obrze ‘zwykle zaciętej i emocjonującej walce w 

JS 45:37- 


Harszsama = $oznań 10:6 
Okreg poznański mie ma mary ibicu 


skiego; w wadze półśr. Arskj (P)= zw 
cęża wysoko na punkty Brzózkę (W.): 
w. śr. Karpiński (W) — Z'eliński II (P) 
zwycięża w 2-ej rundzje przez techn. k. 
o. Karpiński; w. półc. Mizerski (W) zwy 
cięża w 2-€j rundzie przez techn. k. o. 
Z'elińskiego I į w wadze cięźk. F.nn (W) 
zwycięża na punkty Krenca (P.). 
Sędziował w ringu p. Milsch z Łodzi. 
Drużyna Poznan a dowiodła, że okręg 
cały nie może opierać się na kilku soli- 


stach: bez Majchrzyckiego, : Wiśniew- | (F 


skiego į Tomaszewsk ego reprezentacja 
Poznania jest zupełnie słaba! 


Zawody narciarskie 


por. Wójcicicieśeo 


| To 80 zawodników, z czego 52 ukończy- 
ito bieg: 1) Berych Władysław (>N1 [.) 
1 godz. 24 min. 41 sek, 2) Dawidsk 
(SNTT.) 1.25.57, 3) Orlewicz (W'sła). 
W biegu wojskowymi 25-kilometro- 
wym: 1) por. Łętowski na 18 kim. 
1.4420 na 25.2.25. 2) por Sawczyński 
przy 18 klm. 41.46.35 przy 25 kim. 
2.34.17. 
% 


W biegu juniorów startowało. 20-tu 
zawodników. Wyniki: 1) Gewont (Wi- 
sta) 35.20, 2) Stopka Jóżel (SNTT.) 
39.18, 3) Gut (Wisła) 41.06. 


p 

W biegu 4-k'lometrowym pań: 1) 
Stopkówna (SNTT.) 27,45, 2) Cnotarske 
(Strzelec) 29.26, 3) Łuszczekówna (Wi- 
Sta) 40.55. 


konkurencjach ujawn ą łódzkie kłuby ży 
dowskie swój dorobek sportowy. 


Olimpiada w bake Placid 


zjednoczy 17 państw 


Komitet Olimp'iski Stanów Zjedro- 
czonych zawiadam'a, że w igrzyskach 
zimowych w Lake Placid wezmą udział 
reprezentacje 17 narodów, liczące ogó6- 
łem 150 zawodników. 

Reprezentacje swe do Lake Placid 
przysyłają państwa następujące Na 
Belgia, Kanada, Czechosłowacja, 
landja, Francja, Japonia, Norwezia, Pol 
ska, Niemcy, Rumunja, Szwecja, Szwał 
carja, Węgry, Włochy, Anglja i Stany 
Zjednoczone. 

Kanada jest jedynym kralem, który 
ubsyła zawodnikami swymi wszystkie 
konkurencje olimpijskie w Lake Placid. 


Sonia Henie i Schäfer 


mistrzami Europy w sztucznej 
* jeźazie na łodzie: 


W sobotę odbyły się w Paryżu zawo 
dy o mistrzostwo Europy w jeździe fi- 
gurowej na lodzie, Dotychczasowi mist- 
rzowie wykazali znowu ogromną prze- 
wagę, zwłaszcza w konkurencji panów 
mistrz Świata Karol Schäfer zdystanso- 
wał następnego o prawie 300 punktów. 

W konkurencjach pań nie bez trudu, 
aczkolwiek też pewnie, zdobyła pierwsze 
miejsce Sonia Hente. 

W zawodach par zwyciężyli zgodnie 
z przewidywaniami małżonkowie Brunet 
rancja). 

Klasyfikacja przedstawia się jak na- 
stępuje. 
Panowie: 1. Karol Schäfer (Austria) 
1904 pkt., 2. Sy (Niemev) w pkt., 
3. Erdós (Węgry) 1557,4 pkt., 4. dr, Dist 
ler (Austrja) 1510 pkt, 5: Hartmann 
(Austrja) 1454,5 pkt. Następne miejsca 
zajęli Francuzi. 


Panie: 1- Sonia Henie PARE 
1537.3 pkt, 2. Fritzi Burger (Austria 
1495,58 pkt, 3. Vivi Huiten (Szwecja) 
1454,3 pkt., 4. dysz (Austria), 5. 


Landbeck (Austria). 

W konkurencji mieszanej dalsze dwa 
miejsca za zwycięską parą Brumet zajęłi 
Austrjacy. Na trzeciem miejscu znani 1 
ü nas Papetz—Zwack. 

W ramach mistrzostw odbyt się mecz 
hokejowy, w którym Ottawa wygrała 
ze wzmocnionem teamem Paryża 6:1. 
15.000 widzów, 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Zuchwały napad 
_ bandycki w Berlinie 


| Bandyci zrabowali 10 tys. marek 


Berlin, 17 stycznia. 

(t) Wczoraj ponownie dokonano 
niezwykle zuchwałego napadu w sa- 
mym centrum miasta. Dwie urzędnicz- 
ki fabryki baterji elektrycznych podięli 
w jednej z filjj Danatbanku 10 tysiecy 
marek przeznaczonych na wypłate dła 
robotników. W chwili gdy urzędniczki 
opuszczały gmach banku zostały one 
napadnięte przez bandytów. Bandyci 
zadali urzędniczkom kilka ciosów tę- 
pem narzędžiem, poczem zrabowali ca 
łą sumę przęznaczoną na wypłatę. Prze 
chodnie rzucili się w pogoń za zuchwa 
łemi bandytami, lecz nie zdołali ich 
ująć. 


Bank w Monte Garlo 
rozbity 


przez jasnowidza berlińskiego 
Paryź, 17 stycznia. 

(t) Z Monte Carlo donoszą, iż jasno 

widz. berliński Maks Roecke rozbił 

wczoraj bank w kasynie gry. Roecke 

zdobył miljonową fortunę. Dyrekcja 

kasyna twierdzi iż w ciągu 


| Ostalnia |, 


|W Ameryce skonstruowano nowe hełmy dla sportowców, mające zabezpieczyć 


ostatnich | 


dni bilans dzienny żamykał się zawsze | 


nadwyżką. nie może więc być mowy a 
rozbiciu banku, natomiast nie jest wyk 
luczone iż poszczególni gracze zdołali, 
mając szczęśliwą rękę wygrać znaczne 
sumy. 

Jasnowidz Roecke cieszy się w Niem 
czech wielką popularnością t niejedno 
krotnie dawał dowody swych niezwyk 
łych uzdolnień, Czy mógł on przewi- 
dzieć jakie numery wygrają trudno — 
odpowiedzieć. Faktem jednak jest, iż 
wygrał on blisko dwa miljony franków. 


W Reinerz, na niemieckim Śląsku od- 

kryto nowy talent narciarski. 13-letni 

chłopiec Rudoli Gross, dokonywuje sko- 

ków na 40 metrów. Chłopcu rokują wspa 
niałą przyszłość sportową. 


Wśród rybaków angielskich panuje niezwykle interesująca tradycja, by po więk- t 

szym í udanym połowie; oddawać na przechowanie do kościoła sieci lub przybo- 

ry z łodzi, na której dokonano połowu. Zdjęcie nasze przedstawia moment wrę- 
czania przez rybaka księdzu sieci koła ratunkowego, 
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Jore he!my dla sportorcón Syrja niepodleglem 

państwem? 


ich przed tragicznymi wypadkami. Hełmy te mają urządzenie sprężynowe i 
tego zabezpieczają przed wstrząsem w razie upadku. 


Były kedyw Egiptu Abbas Himi (z le- 


dniach emira Transjordanji Abdullaha l 

odbył z nim konierencję na temat utwo= 

rzenia niepodległego państwa syryjskie= 
go. 


Śrzed oelimriada ztmora wej, w okularach) odwiedził w tych 


Już w przyszłym miesiącu rozpoczynają się w Lakę Placid (Stany Zjednoczone) 
dstawia wspaniałą skocznię 
w Lake Placid. 


EAI 


Ku czci wybitnego angielskiego badacza 

polarnego Shakletona, wmurowano w 

dziesiątą rocznicę jego zgonu, tablicę pa 
miątkową na ratuszu w Kensington. 


Zópn rumurńsftieóo mis 
mistra spramiedłiwcści 


W Bukareszcie zmarł, wskutek ataku 
serca, rumuński minister sprawiedłiwoś- 
ci HAMANGIU, 
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L. 15; KATOWICE: Administracja ul, Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcia ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: 
ski, ul. Małachowskiego 1, DĄBROWA GÓRNICZA; Biuro dzienników |, Hlawski 3-g0 M 
10-go Lutego dom inż. Pętkowskiego, tel- 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr 16 


dzienników J Hilaw 
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p renumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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